
P r e n u m e r a t a  w miejsca kwar ta l­
nie zip.  12 —  miesięcznie z łp.  4. 

N e r  pojedynczy gr.  10.
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Prenumera ta  na prowincj i  z opła tą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie'dnia 18 Lutego 1830 roku we Czwartk.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
HAMBURG.  —  D n ia  12 lu tego . Obligacje udziałowe pol­
skie z t e rm ine m na 1 marca,  zadano 1254, płacono .125ł  
za sztukę.

H a n d e l n ie w o ln ik a m i w R io  Ja n e iro  w  182S r.
Miesiąc.  Liczb.ftuie- Zmarl iw Mi ; .  Liczba nie- Zmarl i  w 

wolmkow. p rzepra -  “ wolników. p r zep ra ­
wie.  wie.

Styczeń 6830 374 Lipiec j  1783 43.
Luty- 2273 65 Sierpień 3719 150.
Marzec 5926 504 Wrzesień 2076 104.
Kwiecień 4373 235 Paździer .  3007 114.
Maj 2503 143 Listopad 4006 186.
Czerwiec 1222 16 Grudzień 8437 649.

Ogólna liczba niewolników w 1828 r.  wiezionych,  jes t  
46,160.  Liczba zmar łych  w przeprawie p rzed przybyciem 
do 11 to-Janeiro 2589.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE.
KRÓL ESTW O POLSKIE.

- K o m m issja  n a jw yższa  e x a m in a c y jn a . Wiadomo czyni,  
iz na dniu 1 b. m.  i r.  JPan Wojciech Wołowski  patron 
t ryb;  cywil; wdztwa Mazowieckiego, z łoży ł  najwyższy sądo­
wy examen,  w skutku którego świadectwo zdolności do sp ra ­
wowania wydziału tego urzędów etatowych Ulej  klassy,  z 
przyzwoi tym dla kraju użytkiem,  ot rzymał .  —  Minister  pre-  
zyd.  w zastępstwie,  radca stanu Potocki.  —  Sekre ta rz  jene- 
r alny Zieliński.  V

Wiadomości Warszawskie.
Zapis uczniów, na półrocze le tnie ,  do szkoły wydzia­

łowej  p rzy  Muranowie,  przed t rzema miesiącami otwartej ,  
zacznie się zaraz po pierwszym marca. L. S u m iń sk i, Z. R.

P rzypom nien ie . —  Ogólne zebranie akcjonarjuszów to­
warzystwa wyrobów zbożowych odbędzie się niezawodnie 
w dniu 19 lutego o godzinie szóstej vv sali giełdy.
—  Dziś zimna stopni 2 ,

AMERYKA PÓŁNOCNA. —  Z  N ow ego Y o rk u  d . 31 
g ru d n ia .  —  Dnia 28 najznakomitsi  obywatele postanowi­
li na odbytem licznie zgromadzeniu,  wezwać mieszkańców 
rozmai tych prowincji  Zjednoczonych Stanów do podania 
prosb kongresowi aby Czerokiezi  i inne południowe po- 

olenta Indjan,  by ły  zostawione przy nienaruszonem uży­

waniu swych praw narodowych i towarzyskich a to dla s ł a ­
wy i dobrego imienia rzeczy pospolitej północno-amerykań-  
skiej.  Cel tego zgromadzenia zyska ł  powszechne p rz y­
zwolenie; mówią iż w wszystkich miejscach publicznych 
mł ją  być złożone listy do podpisu dla tych , których ob­
chodzi los biednych Indjan.  P rzy takiem usposobieniu 
publ iczności ,  a r ty ku ł  umieszczony w jednej gazecie Fila- 
delfji p rzypominający stosunki Indjan za czasów Washing­
tona,  czytają tu z wielką ciekawością.  Wspomniony dzien ­
nik mówi; Równie znakomity jak autentyczny dowód kra-  
somówstwa indyjskiego przedstawia nam adres podany w 
roku 1790 jenerałowi  Washington,  przez naczelników z na­
rodu Seneka ,  Cornplant ,  Half-Town i Rig T ree .  Sądzą,  
iż autorem tego adresu by ł  Cor np lan t ,  k tóry długi  czas 
s ł yn ą ł  jako najwymowniejszy,  najwaleczniejszy i naj roz­
tropniejszy z wszystkich naczelników rozmaitych indyjskich 
ludów. P iękna jego postawa i ujmująca wymowność jest 
jeszcze pamiętna tym którzy go widzieli wFiladelfji .  Przez  
wiele lat b y ł  on j ednym z najgorl iwszych obrońców r e ­
formacji i ulepszeń,  zamierzanych przez komitety naszych 
zgromadzeń a tyczących się jego poko lenia,  dziś żyje j e ­
szcze i w sędziwym wieku od wszystkich jest  szanowany.  
Oto jest wyciąg wspomnionego adresu.

,,  W ie lk ie j ra d z ie  E ogn iów  (Zjednoczonych Sta­
nów),^m owa n a cze ln ikó w  ira d z c ó w  n a ro d u S e n e k a , 
p o d a n a  p r z e z  C o rn p la n t, H a lf-T o w n  i  B ig -T r e e l  

-,, Ojcze! głos narodu Seneka przemawia do ciebie wiel­
kiego radzcy,  w którego sercu,  roztropni mężowie wszy­
stkich Bogniów złożyli swą mądrość;  być m o ż e ,  iż głos 
ten słaby tylko daje podźwięk w twych uszach , dla tego 
prosimy cię słuchaj nas uważnie , ponieważ chcemy mó­
wić o rzeczach wielkiej dla nas wagi. Kiedy wojska two­
j e  wkroczyły do kraju Indjan , nazywaliśmy cię burzyc ie ­
lem miast i jeszcze dziś na wspomnienie twego imienia bledną 
nasze żony,  a dzieci czepiają się łona matek.  Radzcy nasi 
i wojownicy są mężami i nieznają bojaźni , lecz cierpią 
widząc przestrach żon i dzieci i dla tego życzą ,  aby ten 
był  tak głęboko zatarty iżby już nigdy o nim nie s łysza­
no.  Kiedyś nas udarzył  pokojem nazywaliśmy cię ojcem, 
ponieważ nam przyrzek łeś  zapewnić posiadanie ziem naszych. 
Uczyń to, a póki kraj istnieć będzie,  nazwisko twoje żyć 
będzie w sercu każdego Seneki .  Ojcze ! powiedziałeś iż 
jes teśmy w twem r ę k u  i żebyś nas mógł  zniszczyć gdy­
byś twą rękę ścisnął .  Czyliż zamierzasz nas zniszczyć? 
a jeżeli jest  także*vvó j zamiar,  to powiedz,  aby ci z pomię­
dzy nas,  którzy stali się . twymi dziećmi i którzy jako ta­
kie chcą umrzeć,  wiedzieli co czynić mają.  W takim przy-
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spadku j eden  z naczelników oświadczył,  i l  chce cię prosić 
abyś p rze rwa ł  jego cierpienia , inny który nie śmie po­
myśleć iż może umrzeć z ręki  ojca lub brata,  chce się 
schronić do Szatoskenów, jeść korzenie jadowite i tain z 
ojcami swymi spoczywać w pokoju. Nim postanowisz krok 
tak niesprawiedliwy, spojrzyj do Boga którego równie jak 
i  ty jesteśmy stworzeniem, a mamy nadzieję , iż nie do­
zwoli ci zniszczyć całego naszego narodu.  Ojcze,  słuchaj  
naszej  sprawy: Wieje narodów zamieszkiwało kraj  len,  ale 
że  nie posiadały mądrości,  wiodły z sobą wojnę;  sześć in 
dyjskich pokoleń do których liczby i myśmy należeli ,  by ­
ł y  potężne i p rzymusi ły  ich do zawarcia pokoju.  Wyzna­
czono im obszerne pola , lecz pokolenia nie wyniszczone 
zostały gdzie by ły  i wezwały 6 wielkich pokoleń , jako 
braci swych ojców o poinoc. Byli ludźmi i mieli prawo 
żyć wpokoju na ziemi.  Przybyli  do nas Francuzi  wybu­
dowali N i a g a r a ,  mieli staranie o nas i stali się naszymi 
ojcami. S i r  William Johnson od ebra ł  F rancuzom tę twier ­
dzę,  s tał  się naszym ojcem i p r z y r z e k ł  mieć o nas stara­
nie.  D o p e ł n ia ł  swego p rzyrzeczenia dopóki ty nie stałeś 
sjg zanadto silnym 'jego królowi.  Jemu wyznaczyliśmy 4 
mile oko ło  Niagary na miejsce handlowe.Jużeśmy powiedzie­
li, jakim sposobem zobowiązaliśmy się ku sobie; uznaliśmy 
b ł ą d  nasz i życzyliśmy pokoju;  ty żądałeś wielkiego kawału 
ziemi dla siebie, i ten pozyskałeś za pokój; nam miał  być za­
pewniony'  pokój i posiadanie ma łej  części pozostałej nam 
ziemi .  Ojcz e ! k ie dy  ci oddano t ę  z i e m i ę , mało tylko 
nacze lników było obecnych i p rzymuszonych  odstąpić ci 
takową i niesame tylko sześć pokoleń głównych robią z 
tego powodu naczelnikom wyrzuty.  Szypawaje i wszystkie 
na rody  mieszkające na zachód tego kraju,  p rzysz ły  do nas 
pytając:  Bracia naszych ojców, gdzie j e s t  miejsce k tó r e ­
ście dla nas zastrzegli,  abyśmy je  posieść mogl i ? Ojcze I 
p rzymus i ł e ś  nas do postępku którego ' się wstydzimy.  
Nie  możemy odpowiedzieć dzieciombraci  ojców naszych.  Gdy 
nas  podczas ostatniej wiosny wzywali do wojny,abyśmy ind do­
starczyl i  miejsca gdzieby mogli  z łożyć swe głowy,  Seneko­
wie prosili ich aby byii spokojni ,  dopóki  się z tobą nie ro zm ó­
wili, lecz wkrótce potem usłyszel iśmy,  iż wojska twoje w y r u ­
szyły przeciwko krajowi zamieszkanemu przez te ludy,  n j e ­
żeli się z sobą spotkają, tedy ziemia pić będzie najlepszą krew 
stron obudwóch.  Ojcze! nie zatajemy przed to b ą ,  że wiel­
ki  Bóg a nie ludzie obron i ł  Cornplanta przed własnymi 
ziomkami.  Ci bowiem pytają codziennie:  gdzie jest kraj  
siaszych dzieci i wnuków? Powiadaliście nam,  że linja wy-' 
ciągniona od Pensylwanji do jeziora Anlario,  miała stano­
wić na zawsze granicę od wschodu, a linja od zatoki Bo­
browej do Pensylwanji  granicę od zachodu; lecz widziemy, 
że nie tak się rzecz ma :  przychodzi bowiem ten i ów i 
Zabiera nam ziemię na rozkaz ludu który jak powiadałeś 
miał  być nam obroną.  Cornplant  milczy, ponieważ nic od­
powiedzieć nie może; kiedy słońce zachodzi otwiera Bogu 
swe se rce ,  a nim znowu z.acznie oświecać góry,  dziękuje 
Bogu za d oznaną przez doc op ie k ę ,  Czuje bowiem, iż d la!  
ludzi ,  przez wyrządzoną krzywdę przywiedzionych do roz­
paczy,  Bóg jest jedyną ucieczką. Jest  miłośnikiem poko- I 
ju ,  i jdla tego zapasy swoje oddał tym którzy przez lud 
twój zostali z łupieni ,  aby wetując szkód swych nie rabo­
wali niewinnych.  Całą porę cza,su którą inni  obrócili na 
zebranie zapasu dla swych rodzin,  s trawił  na usiłowaniach 
ku utrzymaniu poko ju ,  a w tej chwili żwfltti dzieci jego s y ­

piają na gołej  ziemi i nie mają się czem zasilić; serce Je­
go cierpi na tern, lecz czuje,  iż wielki duch chce doświa­
dczyć w wypełnianiu sprawiedliwości.  Ojcze! zwierzyna 
którą wielki duch zesła ł  do naszego kraju na nasze poży­
wienie,  opuszcza nas. Sądziliśmy , iż jest wolą jego , a- 
byśuiy orali z i emię,  równie jak j ą  orzą biali, i radzi- 
lismy o tern, lecz nim będziemy z tobą o tćm mówili, 
musisz nam powiedzieć: czyli nam i dzieciom naszym 
chesz zostawić ziemię do orania.  Mów wyraźnie z. nami 
w tym ważnym przedmiocie.  Wszystka ziemia o której 
mówil iśmy należała do 6 pokoleń ind y j sk ich ;  nigdy naj ­
mniejsza jej cząsteczka nie należała do k róla Ang ie l sk ie ­
go, nie  móg ł  ci jej  więc odstąpić.  Ojcowie nasi odzie- 
rzvli  j ą  od Boga , zdali j ą  na nas swoje dzieci ;  my  się 
od nićj rozłączyć nie możemy.  Ojcze! powiedziel iśmy,  
iż p rzed tohą otworzemy nasze se rca ,  jeszcze raz nas 
wysłuchaj  ! W twierdzy Stanwix obowiązaliśmy się wydać 
tych z iomków, k tó rzyby  ci wyrządzil i  k rzywdę abyś ich 
mógł  osądzić i pod ług  praw waszych ukarać.  " W sku te k  
tego wydal i śmy dwóch mężów,  lecz w miejsce sądzenia 
ich pod ług  praw waszych,  zabrał  ich najniższy waszego l u ­
du od waszej zwierzchności ,  i na miejscu zabił .  Słuszna 
j e s t  śmiercią ukarać m or d e r c ę ,  lecz Senekowie,  n i e -b ęd ą  
wydawać swych ziomkow ludziom, nie szanującym zawar­
tych układów! -—- Ojcz e ,  niewinni  mężowie z najznako­
mitszych rodzin naszego narodu,  zostali j eden  po d rug im 
zamordowani ;  lecz istotni  mordercy z waszego n a ro du ,  
nie ponieśl i  żadnej ka ry .  P rzypominamy sobie ,  iż nam 
przyrzek łeś  ukarać  tych k tórzyby zabili jednego z nasze­
go na r odu ,  i dla tego zapytujemy:  czyli ziomkowie twoi 
z umysłu  zabili Seneków i nie śą ukarani  ? Ojcze,  wszy­
stkie te przedmioty są dla nas bardzo ważne ,  wiemy iż 
jes teś  po t ę żn y ,  s łyszel iśmy iż masz być.  mądry  i d l a t e ­
go ciekawi j e s t e śmy twej odpowiedz i , aby się przekonać 
czyli jes teś  sprawiedliwy ?«

, , Je ne ra ł  Wasington udziel i ł  odpowiedzi zwyczajnym 
stylem naszych indyjskich konferencj i ,  to j e s t , p rzep la ­
taną naganami i obietnicami.  Z odpowied/.i jego,  j edno zda­
nie zasługuje na wzmiankę w teraźnie jszych okoliczno­
ściach. i iNajpiękniejszem życzeniem waszein , mów i ł ,  zdaje 
się być bezpieczne posiadanie pozostałej  wam z i e m i ; dla 
tego dosyć wyraźnie p o d ł ug  mego zdania w tym  wzglę­
dzie się w ys ło w i łe m ,  to j es t ,  w przysz łośc i  nie będzie 
wolno pozbawiać was waszej zi emi ;  macie prawo przeda-  
wać j ą ,  lub odmówić przedaży,  tak,  aby ta w przyszłości  
zupe łn ie  od was zależała.”

Cornplan t  odpowiedział  w następujący sposób.  »Ojcze 1 
Twoja na wielkim papierze napisana mowa , by ła  dla nas 
tem czem jest  pierwszy promień zorzy porannej  dla cho-i. 
rego , którego puls  zbyt  mocno bije w skroniach i spać 
mu p rzeszkadza ; uj r za ł  p iękną  zorzę,  cieszy się, lecz nie 
jest  uleczony.  «

ANGLJA.  —  Z  L on d yn u  d . 4 lutego- —  Dnia dzisiejsze­
go nastąpi ło zapowiedziane otwarcie posiedzenia pa r l amen­
tu. Na kilka minut  przed godziną druga,  zajęli miejsca 
swoje w izbie wyższej ,  kommissarze królewscy , którymi 
byli; lord kanclerz ,  hrabia Bathurst ,  hrabia Rosslyn,  xiąże 
Wellington i hrabia Aberdeen.  Gdy po dopełnieniu zwy­
czajnych formalności,  wezwano izbę n iższę ,  a członkowie 
tejże przybyli  mając na czele mówcę,  odczytał  lord kanelera 
mowę od t ronu osnowy nas tępujące j :
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„ M i l o r d o w i e  i Mości  Ponowie !  J e s t e śm y  wyznaczeni  
• p r z ez  N.  Pana aby wam don i e ść ,  ze N.  Pan  odb ie r a  od 

wszys tkich  mocar s tw  zag ran i cznnycb na jmocni e j s ze  zape .  
wnienia  ich Syczeli ,  wz g l ę dem  u tr zymania  p r zy j aznych  s t o­
sun kó w  z t ym k ra j em.  N . P a n  dowiedział '  się z p r z y j e ­
mnośc ią ,  że pokó j  m iędzy  Ross j ą  i Po r t ą  p r z y s z e d ł  do s k u ­
tk u .  Nie p r ze s t a w a ł  N. P a n  dok ł ad ać  s tarania  w u z u p e t  
ni en iu  g łówn yc h  w a runków  t r ak t a tu  z dnia 6 lipca 1827.  
Po rozumiawszy  się N.  Pan na nowo z swymi  s p r z y m i e r z e ń ­
cami  względem uspokoj en ia  i s t anowczego u rządzeni a  G r e ­
cji ,  ma  n ad z i e j ę ,  ze niebawnie  będz ie  w możności  udziel ić 
WP ano m bl i zśzą  wiadomość wzg l ędem tych uk ł adów i to 
z lakierni  oko l i c znośc i ami ,  p r z ez  k tó r e  wyjaśni  się tok j 
k tó r e go  t r z y m a ł  się N. Pan  w ciągu tych ważnych ukł adów 
Ubolew.a N.  P.  ze  nie jes t  w możności  donieść  W Pano m aby 
b y ł a  nadzieja do pogodzen ia  x i ążą t  domu  Broganca.  Naj ja ­
śniejszy Pan  nie  u z n a ł  za rzecz odpow iedn i ą  p r z ywracać  
do dawnie jszego s tanu dyp lomatyczne  s t osunki  swoje z k r ó ­
le s twem Por lugal j i .  J e d n a k ż e  l iczne t r udnośc i ,  w y n i k a j ą ­
ce z n ieus t anne j  p r ze r wy  tych ważnych  s t o sunków,  zw ię ­
k sza j ą  życzeni e N.  Pana ,  aby po ło żyć  kon iec  tak p r z y k r e j  
n i e dogodnoś c i . ”

, , Mości Panowie i zby niższej .  N.  Pan  polec i ł  p r z e łożyć  
W P a n o m  p ro j e k t a  na ro k  bieżący.  Ułożono  je z wszel­
k ą  co do oszczędności  uw agą ,  a WPanowie  dowiecie  się 
z p r z y j e m n oś c i ą ,  że N.  Pan będz i e  w możności  z a p ro w a­
dzić zmnie j szen i e  w ogóle wyda tków pub l i c znych ,  bez ża­
dnego u szczerbku  ' w  s ł użb i e  naszej  lądowej i m o r ­
sk i e j .  N.  P a n  pol ec i ł  nam donieść  W P a n o m ,  że lubo do ­
chód k r a jowy  z ro k u  p r z e sz ł e g o ,  nie wyniós ł  sum my o- 
gólnej ,  j aka  zam ie r zoną  by ł a ,  zm n i e j s zen i e  to j ed n a k  nie 
j es t  tak znaczne,  aby wzg lędem p rzysz ł ego  powodzeni a  wąt ­
pl iwości  wzn i ecać ,  i-nogło.”

nMi lordowie  i Mości  Panowie!  N . P .  r o z k a z a ł  nam donieść  
W  P a no m ,  że uwaga Jego w ost atni ch czasach si lnie zwróco ­
na  by ła  na rozmai t e  ważne pos t r zeżeni a ,  maj ące  związek 
z  poprawami  w całetri  w powszechności  sądownictwie.  N. 
Pan po l ec i ł ,  a żeby  p r z e ł o ży ć  pod na rady  WPanów  ś ro dk i ,  
k tó r e  we d ł ug  zdania N. P a n a ,  zdolne  są u łatwić i p r z y ­
śpi eszyć ,  b ieg sprawiedl iwości  w rozmai tych  częściach p o ­
ł ączonych  kró les tw,  i nne  z a ś ,  j ako n i ezbędne  pr e l iminar i a  
do p r ze j r zen i a  p r a k t yk i  i po s t ępowan ia  sądów wyższych ,  
uważają  się.  Rozkazano  nam zapewnić W P a n ó w ,  iż N.  
Pan  ma n a d z i e j ę ,  że  WPanowie  w p rzedmio t ach  tak 
wielkiej  i n iewątpl iwej  dla ludu l ego  ważności ,  zwrócicie  c a ł ą  
waszą uwagę  i wsparcia  swego nie odmówici e.

» N .  P an  rozkazuj e  n a m  don i e ść  W P a n o m ,  że  wywoź 
z r ok u  ze sz ł ego  p łod ów  W.  B ry t a n j i  i r ę k o d z i e l n i , p r z e ­
wy ższ y ł  k aż dy  i n n y  k tó r y  bąć  z lat  u p ły n i o n y c h .  Ubolewa 
N . j P a n ,  że m imo  tej  oznaki  c zynne go  ha n d l u  i s t n i e  n i e ­
dos t a t ek  między  ro l n ik am i  i r ę k o d z i e ln i k a m i  w  n i e k t ó ­
r y c h  częściach po ł ącz on ych  k r ó l e s t w .  Wi e l ce  pocieszają-  
cćm b y ło b y  d la  ojcowski ch uczuć  IV. P a n a ,  g d y b y  b y ł  
w st anie  p r z e ł o ż y ć  pod  rozwagę W P a n ó w  ś ro dk i  zdolne  
p r zy n i e ść  u lgę  w uc i ąż l iwem p o ł o ż e n i u  j e d n e j  części  p o d ­
danyc h  , dające się pogodz i ć  z p ow sz e c h n y m  , s t a ł y m  
in t e r e se m  lu du  j ego .  P r z e j ę t y  m o ce m  d l a  tej  sp r a wy  u-  
i n t e r e s e m ,  uznaje  , Ń.  P a n  p o t r z e b ę  n a d e r  o s t rożnego  w tak  
Ważnym p rze d m io c i e  pos t ę po wan ia .  N.  P an  j e s t  p r z e k o ­
n an y ,  że j e d n e g o  z n i m  b ę dz i e c i e  zdan i a  i p r zy p i s ze c i e  
P rawdziwy  powó d te go  wszystk i ego  dz i a ł an iu  n i e po m ys ln  y ch

p ó r  r o k u ,  oraz s k u t k o m  in n y c h  p r z ycz yn  będących  za &• 
b r ę b e m  prawodawczego  k i e r u n k u  i pomocy.  Nadewszy -  
istko j e s t  N.  P a n  p r z e k o n a n y  , że ż aden  n a t ł ok  p r z e m i j a ­
j ą cych  t r u dno śc i  n ie  sp rowodu je  was  do zmiany  w pos t a-  
nowieuiu  raz o b j a w io ne m ,  ażeby  k r e d y t  pub l i c z ny  p i e -  
zachwiany u t r z yma ć ,  a t y m  spos obe m wzn ios ły  ch a r a k t e r  
i t r wa ł ą  pomy ś lno ść  kr a jowi  zachować.  «

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
B itw y  kogucie  —  Z ja d a c z  żó łtk ó w  o d  ja j e k .

Rzadko  k tó r y  naród  tyle ma zabylków b a r b a r z y ń s t w a ,  
jak angielski ;  czego n i cpos l rzeże  pod różn y  p r z e j ec h aw s zy  
E u ro p y  od Uralu  do Bordea  ux ,  to codz ień  na każde j  p r a ­
wie ulicy w L ond yn i e  uj rzy.  I n ne  n a ro dy  wstydzą  się 
na łogów barba r zyńsk i ch  , Anglicy zaś' ,  za ch lubę  j aką ś  j e  
poczytuj ą.  Na johydn i e j s zym z t ych zwyczajów j e s t  bez -  
wątp ien ia  boxowan ie ,  k t ó r ego  j ednak  lekcje dają w P a r y ­
żu.  Niedość  więc że sami Anglicy na śmiech  się wys t a­
wiają u cudzoz i emców, '  ais jeszcze  udzielają  j ak  czego d o ­
b rego  swych zwyczajów sąs iadom.  Jeżel i  bolące boxow a­
nie z t r udnośc i ą  zna jdu j e  w innych kra j ach naśladowców,  
i nne -dz iwactwa bogatych p różni aków angi e l sk i ch ,  gdzie  
tylko idzie o s t ratę  czasu i p ieni ędzy ,  chętniej  są p rzy jmo* 
wane,  I  t ak  walki  kogucie ,  odbywają  się zwykle  w P a r y ­
żu w umyś lni e  na to p r ze zn acz on ym  dom u .  Na pochwa łę  
j ed na k  F ran cu zów  m ożn a  powiedzi eć  , że  niewiel e g u s t u ­
ją w nich,  zostawiając p r a w ie  w y ł ą cz n i e  to u k o n t e n t o w a ­
nie bawiącym w ich k ra ju  Ang l ikom.  Ze by  dać  w yo br a ­
żen ie  na szym czy t e ln ikom o tych walkach , umie szczamy  
na p ró b k ę  nas t ępuj ący a r t y k u ł  z p i sma  J o u r n a l des h a ­
ra s, donoszący z c a ł ą  powagą r e d a k t o r s k ą  o s k u t k u  o s t a ­
tnich bitw kogucich.

, ,  C z t e ry  bi twy kogucie  odby ło  się w Pa ry ż u  dnia 17 
g rud n i a  1829  roku  na ulicy T a i t bau t  ; oto są s zczegó ły  
o nich.

, ,  P ierw sza  b i tw a , z ak ł ad  100 f r a n k ó w ,  z obu s t r o n  
równy .  Kogu t  c z a rn y ,  t r zyle tni ,  ważący 4  fun ty  i 11 u n ­
cji,  k t ó r ego  wła śc i c i e l em jest  P.  W o o d ;  s t a n ą ł  z j e d n e j  
s t r ony .  Z d rug ie j  zaś s t rony kogut  ż ó ł t y ,  d w u le tn i ,  wa­
żący 4 funty i 7 uncj i ,  k tó rego  właśc i cie l em j es t  P .  S t ee v .  
Dr ak e .  Walka k ró t ko  t rwa ł a ,  żó ł t y  kogu t  w yb i ł  c z a r n e m u  
jedno oko,  i potem z ła twością  go zn ęk a ł .

„ D ru g a  b itw a , m iędzy  ' kog u t em  C ham pion , ż ó ł t y m ,  
pięc iole tnim , ważącym 4  funty i 8 uncji  , n a l eżącym do  
pana W o o d ;  a ko gu t em D u c k -  W in g ,  d w u l e t n i m ,  w a ż ą ­
cy m  4 f u n t y ,  9 uncji , należącym do p-ina S t eev  D r a k e -  
W sp an i a ł a , b y ł a  walka,  t rwa ł a  15 minu t ,  wre szc i e  C h a m ­
p io n  zwyc ięży ł  D u ck  - W in g a .  By ło  to dz i ewią t e  j u z  
zwycięztwo tego. koguta;  pięć r a zy  w yg ra ł  z ak ł a d y  o 100 
g w in e o *  (4320  z ł . )  >w Angl j i ,  c z t e ry  zaś r a zy  na  s t a ł y m  
ladzie.

, , T rzecia  b itw a .  Zak ład  o 1000  f r ank ów  z j edne j  i 
drug i e j  s t rony  zarówno ;  tniędzy ko g u t em  cz a r no - po p i e l a to -  
c ze rw onym,  t r z y - l e t n i m ,  ważącym 4  funty 1 u n c j ę ,  na l e ­
żącym dq mar g rab i ego  d ’ H e r r e r a  , z  j e d n e j ;  a k o gu t e m  
podobnegoż ko loru ,  dwu le tn im,  ważącym 4  funty 5 uncj i  
na l eżącym do P a n a  S t e ev  D r a k e ,  z d rug i e j  s t r ony .  Nic 
p iękn ie js zego  i c i ekawszego nie by ło  nad tę walkę;  t r w a ­
ł a  blisko 20 minu t ,  odwaga i z ręczność z obu s t r on  b y ł a  
r ów na ,  t ak ,  że n i k t  n ie  b y ł  pewnym która  s t rona  p r z e m o ­
że:  wreszci e k o gu t  pana  D r a k e  zwyc ięży ł .
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y jC zw a r ta  b itw a , między kogutem żół tym dwuletnim,  
■wążącym 4 funty,  7 uncji,  należącym do pana Drake  , z 
j ednej ;  a kogutem czarnym,  trzyletnim,  cztcrofuntowym, 
należącym do margrabiego d'  Her re ra  , z drugiej  strony; 
Śliczna ta bitwa t rwała tylko 3 lub 4 minuty; kogut  pana 
D r a k e  zwyciężył,  przeciwnik zaś jego tak był  pokonanym,  
że już po bitwie stał się na drugi raz n ieużytecznym.  “  

Prócz walk kogucich ciągle j.ik wiadomo odbywają się 
r ó ż n e  zakłady w’ Anglj i ,  przytaczamy tu świeżo og łuszo­
ny  w dzienniku londyńskim le F u re t de L ondres.

,,  Wiadomo każdemu że t rudno bardzo dają, się połykać 
żół tka od jajek twardo gotowanych, tak, iż jedno z nich za­
b ie ra  wszystką ślinę i czasem już drugiego nie dozwala 
połknąć .  Przedmiot  ten za trudnia ł  wiele osób ,  lord j e ­
den niedawno za łożył  się,  że pięć żół tków zje;  zjadł  j e ­
den tylko i przegra ł .  Ponieważ tedy naród angielski za­
wsze się tern zaszczytnie odznaczał ,  iż udzielał  swej p r o ­
tekcji ludziom z talentami lub sposobnościami nad z wy czaj- 
n e m i , p roponuje się amatorom mieszkającym w Wielkiej 
Brytanj i ,  co następuje:

, , Jak  żądać będą zakładnicy,  zjadacz żół tków od jajek 
uda się albo ijo którego miasta w Anglji  albo do Paryża ,  
po odebraniu 4S0 złotych kosztów podróży.  Zjadacz ten 
ogłasza t rzy następujące zakłady:  1) Zje ośm żół tków w 
pięciu minutach.  2)  Siedm w czterech minutach.  3) D w a ­
dzieścia pięć w przeciągu pó ł  godziny.  Jeżeli się sztuka 
uda,  zjadacz żądać będzie od wygrywającego zakładnika,  
na monetę Francuzką , następujące summy.  1) Za p ie r ­
wszy zakład 1500 franków. 2)  Za drugi  20u0.  3) Za
trzeci  3000. Jeżeliby jakiś przypadek się stał ,  zjadacz 
jajek nie będzie miał  prawa żądać żadnej nagrody.

Czy to w Anglji,  czy we Francj i  , zakłady  odbywać się 
będą  zacząwszy od 29 grudnia IS29  roku do 15 stycznia 
1830. Listy wszystkie mają b j ć  przesyłane  fr a n c o  , pod 
adresem P. Stephane w P a r y ż u , p rzy  ulicy Pavec ( Ma- 
rais)  Nro  6 . “

' WIADOMOŚCI A A l iK U  WE. ‘ -
K to  n a jp ie rw s zy  w s tą p i ł  n a  szc zy t g ó ry  F in s te ra rh o rn , 

n a jw y ższe j z A lp  S zw a jc a rsk ic h  ?
( Nadesłane.)

Czynicmy to zapytanie,  nie mogąc na nie odpowiedzieć,  
a to z następującego powodu:

W 17 Nrzc Powszechnego Dziennika Krajowego,  czy­
tamy doniesienie z Szwajcar j i ,  iż znany badacz p rzyrodze­
nia i założyciel naturalnego i geognostycznego Muzeum w 
Solurze professor; Hagi,  odbył  w ly/n roku podobnież jak 
w zeszłym,  pracowitą i kosztowną podróż naukową w Al­
pach.  Chcąc dać opis historyczny gór  lodowych , p rze d ­
sięwziął ciągnąć sieć t rygonometryczną pomiędzy Gemmi 
i Grimsel  przez całe Alpy berneńskie .  Opat rzony we wszy­
stkie narzędzia i mając z sobą doskonałego botanika,  geo- 
gnostę i officera z korpusu inżenjerów,  wdzierał  się na naj ­
wyższe szczyty skał  gór lodowatych, p r zeb yw ał  nieznane 
kra iny  odwiecznego śniegu,  wynalazł  na nowo już  od p ó ł ­
tora wieku nieznaną ścieszkę z L a n t e r b r u n n  do Walii, a 
walczącemu z najnatarczywszą b u r z ą ,  udało się nakoniec 
wdrapać na szczyt góry Fins te ra rhorn ,  k tóra  jest na jwyż­
szą z Alp Szwajcarskich i na której p r ze d  n im  s to p a  lu d z k a  
nie p o s ia ła ,  wdzierając się tam, narażał  życie swoje na naj ­
oczywistsze niebezpieczeństwa.  Na wierzchołku tej góry

wysokiej przeszło na 14000 stóp nad powierzchnię morza,  
wystawił  śmiały ten podróżny małą piramidę zgranifSwych 
b r y ł  , a na niej umocował  chorągiewkę z drótu i ceratyi t. d.

A zatem Powszechny Dziennik Krajowy ogłasza na m ,  
ze na górze F ins te ra rhorn  p rzed professorem Hagi stopa 
ludzka nie postała.  Tymczasem w niemieckiem dziele, k t ó ­
rego mamy t łómaczenie polskie pod tytułem:  W y n io s ło śc i  
z ie m i c z y li  op isan ie  n a jzn a k o m its zy c h  oój' p ię c iu  części 
ś w ia ta  , w Warszawie w d r ukarn i  Zawadzkiego i Węckiego 
1825 r.  w y d a n e ,  na s tronie 40,  czytamy już opis podróży 
na tę górę , następującej  osnowy. » F ins te ra rhorn  podług 
Trallesa 13,236 stóp wysoka,  jedna z najwyższych piramid 
granitowych i gnejsowych;  dopiero w leeie 1812 r .  za p rzy­
gotowaniem doktora Rudolfa Meyer  w Aarau,  wstąpiono na 
nią. Podróżni opuścili dniem pierwej  szpital Grimsel  i do­
stali się przez otchłań wielu s łupów skalistych do Alp wyż­
szych. Nazajutrz rano zawiodła ich droga przez  ścieśniona! 
dolinę lodnika na dolinę Viescherglefscher,  gdzie wkrótce 
nic oprócz śniegu i lodu nie ujrzeli około siebie. Doszedł szy 
do wysokości 10,370 stop obrali  sobie nad g łęboką  p r z e ­
paścią F ins te ra rhorn,  nocleg pomiędzy s k a ł a m i ,  gdzie tyl ­
ko żół te i czarne porosty goły kamień okrywały ; brzęcza­
ła jednak  osa koło nich,  a przy najwyższym F ins te ra rhorńu  
wierzchołku,uj rzel i  or ła  obszerne prż°latującego p r zes t r ze ­
nie. Nazajutrz wsrod dalszej podróży wstrzymani  zostali 
nnjprzykrze jszą słotą.  Pospieszyli  zatem na powrót  do 
Szpitala Grimsel ,  a całe  towarzystwo rozproszyło się , aż do 
doktora Meyer ,  k tóry do 15 sierpnia czekał .  Skoro się 
nieco wypogodzi ło,  posuną ł  się 15 sierpnia z n iektórymi  
towarzyszami n a p r z ó d , i bez t rudności  doszedł  do miej ­
sca dawniejszego noclegu. Dnia następnego postępowali  
dalej zostawiwszy szczęśliwie za sobą przepaści  góry,  pięli 
się prawie po prostopadłej  ścianie sk a ł y  do góry , przyczem 
musieli często do rąk  i nog wschody wyrąbywać.  Nako­
niec stanęli  około  południa na wierzchołku wyższego 
Aarhornu.  Lecz tu doktor  Meyer  opad ł  na siłach,  położy ł  
się na wązkim grzbiecie góry zat rzymał  Kacpra Hubera 
przy sobie,  Arnolda zas i dwóch jego towarzyszów do uzu­
pełnienia śmiałego przedsięwzięcia powołał .  Ci trzej pięli 
się na wyniosłą skalistą gorę,. Doszedłszy j edn ak  wierzchu 
ujrzeli jeszcze wyższą wieżę,  wznoszącą się w powietrze,  
od której  przepaść ich oddzielała.  Wleźli i na tę,  jeszcze 
jednak pozos ta ł jak  ł u k  nad niemi zagięty wierzchołek osta­
tni lodem okrytym. Zrazu nakt nie śmiał  udać się na niego. 
Nzostatek w d a r ł  się nań Arnold przywiązany na linie i za 
jej pomocą przez innych  ut rzymywany.  Czołga ł  się on na 
piersiach po tym stosie lodu i innych za sobą pociągał ,  s ta­
ło  się to o godzinie czwartej .  Zastali oni koniec ostry i u- 
twierdaili  na n im.banderę z czerwonej ceraty.  Nie mogli 
tu j ednak długo p rzebywać ,  bo straszliwy wicher  ledwie 
iin na nogach stać dozwol i ł ,  a przeraźl iwy mróz zmusi ł  
ich po upłynieniu p ó ł  godziny,  do po wro tu .«

Kto zatem pierwszy s t a ną ł  na wierzchołku góry Fin-  
s t e ra rhorn ,  czy Dr .  Meyer  w r. 1812,  czy professer  Hagi 
w roku b., to autor  powyższego doniesienia w Dzienniku Po­
wszechnym , raczy nam objaśnić, t łómacząc na jakiej za ­
sadzie uzył  wyrażenia:  że p rzed professorem Hagi stopa 
ludzka na tej górze nie postała.  * * *

T E A T R  NARODOWY.  —  W id o w is k o  scen iczne i  re ­
du tow e.

W  D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O W S K I E G O  I  K O M P . P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  472.


